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TRZY­DZIE­ŚCI AN­TY­POL­SKICH KŁAMSTW

Spo­tka­łem się ostat­nio z moim ofi­ce­rem pro­wa­dzą­cym z nie­miec­kie­go wy­wia­du. Pi­li­śmy wy­ra­fi­no­wa­ne trun­ki z łez pol­skich ko­biet, za­gry­za­jąc pasz­te­ci­ka­mi z mie­lo­nych pol­skich ga­star­be­ite­rów, po czym Sturm­ban­n­füh­rer wrę­czył mi wa­liz­kę euro i po­wie­dział, że An­ge­la ostat­nio nie jest ze mnie za­do­wo­lo­na, bo za mało szka­lu­ję Pol­skę.

Sko­ro tak, za­chę­co­ny w do­dat­ku żywą re­ak­cją na moje pod­łe, an­ty­pol­skie kłam­stwa o tym, że War­sza­wa była go­spo­dar­czo po od­zy­ska­niu nie­pod­le­gło­ści w sy­tu­acji trud­niej­szej niż przed 1914 ro­kiem, po­sta­no­wi­łem tro­chę Pol­skę po­szka­lo­wać.

Ale jak? Wia­do­mo prze­cież, że Pol­ska jest naj­wspa­nial­szym kra­jem na świe­cie, Po­la­cy zaś są naj­wspa­nial­szym na świe­cie na­ro­dem, na­ro­dem bez winy i grze­chu, o naj­wspa­nial­szej na świe­cie hi­sto­rii. Cóż więc ro­bić, po­zo­sta­je mi uciec się do kłamstw, do an­ty­pol­skich kłamstw o Pol­sce, Po­la­kach i wspa­nia­łej pol­skiej hi­sto­rii.

Oto ich li­sta:

1. Kie­dyś nie było Po­la­ków.

2. Ani Pol­ski.

3. Po­la­cy nie żyją na zie­miach pol­skich od za­wsze.

4. Ten glo­bus z Ucha pre­ze­sa to tyl­ko taki żart.

5. Kie­dy na zie­mie pol­skie przy­by­ły ple­mio­na sło­wiań­skie, do­kład­nie nie wia­do­mo, ale za­pew­ne oko­ło VI wie­ku na­szej ery. Przed ple­mio­na­mi sło­wiań­ski­mi, któ­re póź­niej zło­ży­ły się na Po­la­ków (ale też być może na Chor­wa­tów, bo nie jest to wy­klu­czo­ne, że za­nim prze­nie­śli się w mil­sze re­gio­ny, ja­cyś przod­ko­wie dzi­siej­szych Chor­wa­tów mo­gli za­miesz­ki­wać w dzi­siej­szej Ma­ło­pol­sce), na zie­miach pol­skich żyły inne ludy, mię­dzy in­ny­mi Ger­ma­nie. I inni. Ale, se­rio, Ger­ma­nie też.

6. Ję­zy­ki sło­wiań­skie, w tym pol­ski, za­po­ży­czy­ły bar­dzo dużo z ję­zy­ków ger­mań­skich lub ko­rzy­sta­ły z ich po­śred­nic­twa. Na przy­kład ta­kie sło­wa, jak: bar­wa, ber­ło, becz­ka, cer­kiew, dług, dół, głaz, gęś, je­dwab, ka­rzeł, ko­cioł, ksiądz, kuch­nia, kula, lek, li­chwa, praw­do­po­dob­nie miecz, mle­ko – i może wy­star­czy ta część al­fa­be­tu i ogra­ni­cze­nie się do za­po­ży­czeń naj­star­szych, jesz­cze z goc­kie­go.

7. Jak­by tego było mało, pew­na część ter­mi­no­lo­gii re­li­gij­nej w ję­zy­kach sło­wiań­skich jest po­cho­dze­nia irań­skie­go. Ta­kie choć­by sło­wo jak bóg. Or­ga­ni­za­to­rzy Mar­szu Nie­pod­le­gło­ści po­win­ni się za­sta­no­wić, czy ów Bóg, któ­re­go chcą, to nie jest aby sło­wo tro­chę cia­pa­te. Sko­ro irań­skie.

8. Miesz­ko I albo Bo­le­sław Chro­bry nie na­zy­wa­li sa­mych sie­bie Pia­sta­mi.

9. Nie ma pew­no­ści, ja­kie­go byli po­cho­dze­nia. Ge­ne­tycz­nie praw­do­po­dob­nie na­le­że­li do za­chod­nio­eu­ro­pej­skiej ha­plo­gru­py R1b, z cze­go nie­wie­le w su­mie wy­ni­ka.

10. Co to jest ha­plo­gru­pa R1b, to mo­że­cie so­bie spraw­dzić, hu­sa­rze, sami, ale po co, nie trap­cie so­bie pięk­nych głó­wek, sko­ro to i tak an­ty­pol­skie kłam­stwo.

11. We­dług Dłu­go­sza Ka­zi­mierz Wiel­ki miał ży­dow­ską ko­chan­kę.

12. Pol­ska, a kon­kret­nie kró­le­stwo pol­skie cza­sem na­jeż­dża­ło inne oko­licz­ne kra­je, pro­wa­dząc woj­ny za­czep­ne, jak każ­dy inny kraj w Eu­ro­pie.

13. Woj­ny przez Pol­skę prze­gra­ne nie do­wo­dzą mo­ral­nej wyż­szo­ści ani niż­szo­ści Po­la­ków, a je­dy­nie tego, że aku­rat oka­za­li się słab­si.

14. Woj­ny przez Pol­skę wy­gra­ne nie do­wo­dzą mo­ral­nej wyż­szo­ści ani niż­szo­ści Po­la­ków, a je­dy­nie tego, że aku­rat oka­za­li się sil­niej­si.

15. Ste­fan Ba­to­ry nie mó­wił po pol­sku.

16. Roz­bio­rom Pol­ski nie są win­ne złe Pru­sy, Ro­sja i Au­stria, któ­re jak każ­dy kraj na świe­cie po pro­stu dba­ły o swo­je in­te­re­sy, lecz winę za nie po­no­si ów­cze­sna pol­ska kla­sa po­li­tycz­na, któ­ra w XVIII wie­ku do­pro­wa­dzi­ła do prak­tycz­ne­go ko­lap­su pań­stwa.

17. Wszyst­kie pol­skie po­wsta­nia w okre­sie za­bo­rów skoń­czy­ły się sro­mot­ny­mi klę­ska­mi.

18. Śląsk ni­g­dy nie był pod żad­nym za­bo­rem, wszel­kich praw doń zrzekł się jesz­cze w XIV wie­ku Ka­zi­mierz Wiel­ki. Albo jego ży­dow­ska ko­chan­ka.

19. W 1918 roku Po­la­cy nie wy­wal­czy­li so­bie nie­pod­le­gło­ści, a je­dy­nie za­go­spo­da­ro­wa­li pust­kę po­wsta­łą po jed­no­cze­snym za­wa­le­niu się Ro­sji, Au­strii i Nie­miec. Obro­ni­li za to tę nie­pod­le­głość w roku 1920, ale to aku­rat nie jest an­ty­pol­skie kłam­stwo.

20. Pol­ska wbrew wła­snej pro­pa­gan­dzie o zwar­tych i go­to­wych, wbrew prze­chwał­kom, że nie odda ani gu­zi­ka od płasz­cza, we wrze­śniu 1939 roku prze­gra­ła woj­nę w trzy ty­go­dnie.

21. Po­wsta­nie war­szaw­skie też było klę­ską. Kom­plet­ną i ab­so­lut­ną. Trud­no wy­obra­zić so­bie więk­szą klę­skę niż taką, przy któ­rej oka­zji na­stę­pu­ją rze­zie jak ta na Woli i kom­plet­ne fi­zycz­ne znisz­cze­nie sto­li­cy wal­czą­ce­go na­ro­du wraz z bez­cen­ny­mi do­bra­mi kul­tu­ry.

22. Żoł­nie­rze wy­klę­ci, mi­li­tar­nie rzecz bio­rąc, byli tym, co po klę­sce zo­sta­je, czy­li kry­ją­cy­mi się po la­sach nie­do­bit­ka­mi, któ­re ani na chwi­lę nie za­gro­zi­ły tak zwa­nej wła­dzy lu­do­wej.

23. Po­la­cy nie wy­gra­li dru­giej woj­ny świa­to­wej. Wkład Po­la­ków w po­ko­na­nie hi­tle­row­skich Nie­miec był sym­bo­licz­ny. W po­cząt­kach 1945 roku Pol­skie Siły Zbroj­ne na Za­cho­dzie i Lu­do­we Woj­sko Pol­skie łącz­nie nie li­czy­ły na­wet pię­ciu­set ty­się­cy żoł­nie­rzy wo­bec ośmiu mi­lio­nów żoł­nie­rzy nie­miec­kich czy je­de­na­sto­mi­lio­no­wej Ar­mii Czer­wo­nej. Hi­tle­row­skie Niem­cy po­ko­na­ły de­mo­gra­ficz­ny po­ten­cjał Związ­ku Ra­dziec­kie­go i ame­ry­kań­ski prze­mysł, Po­la­cy ni­ko­mu do tego nie byli po­trzeb­ni.

24. Czy­ta­jąc wo­jen­ne wspo­mnie­nia ży­dow­skich oby­wa­te­li II RP, moż­na dojść do wnio­sku, że nie­licz­ni Po­la­cy po­ma­ga­li Ży­dom, mimo gro­żą­cych im za to kar, więk­szość po­zo­sta­wa­ła obo­jęt­na, wie­lu zaś ra­do­śnie prze­śla­do­wa­ło Ży­dów, naj­czę­ściej z po­bu­dek ma­te­rial­nych.

25. Wie­lu Po­la­ków po­pie­ra­ło rząd PKWN w 1945 roku. Było ich o wie­le, wie­le wię­cej niż żoł­nie­rzy wy­klę­tych.

26. Pol­scy ko­mu­ni­ści nie prze­sta­wa­li być Po­la­ka­mi, po­dob­nie jak pol­scy so­cja­li­ści, fa­szy­ści czy li­be­ra­ło­wie.

27. Po 1945 roku w Pol­sce ist­nia­ły obo­zy kon­cen­tra­cyj­ne i były one pol­skie tak samo, jak pol­skie były i są Wro­cław, Szcze­cin, MDM, gier­ków­ka i Cen­tral­na Ma­gi­stra­la Ko­le­jo­wa.

28. PRL nie była pań­stwem su­we­ren­nym, ale Pol­ska w XVIII wie­ku, Księ­stwo War­szaw­skie czy Kró­le­stwo Pol­skie z lat 1815–1831 też nie były, co nie prze­szka­dza uzna­wać je za róż­ne for­my pol­skiej pań­stwo­wo­ści.

29. Pol­ska jest zwy­kłym, dru­go­rzęd­nym, eu­ro­pej­skim kra­jem. Pol­ski wkład w kul­tu­rę eu­ro­pej­ską jest trze­cio­rzęd­ny, gdzieś w oko­li­cach waż­no­ści wkła­du, nie wiem, Fin­lan­dii.

30. I nie jest to efekt spi­sku an­ty­pol­skich sił, tak po pro­stu jest.


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki
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